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w poznaniu r o l i  Iroszkotów w c h r y s t ia n iz a c j i  i  k u ltu rze r e l ig i j n e j  
Europy wozesnego średniow iecza. Wzorem poprzednich kolokwiów, ma­
te r ia ły  tego sympozjum zostan ą również opublikowane.

Jerzy S trze lczyk  -  Poznań

4 . t  SYMPOZJUM DAMAZJAŃSKIE 
1 6 0 0 -le c ie  śm ieroi św.Damazego papieża

1 0 - le c ie  śm ieroi Jean D aniślou

Międzywydziałowy Zakład Badań nad Antykiem C hrześcijańskim  KUL 
u rzą d ził w L u blin ie 21 maja 1984 r .  jednodniowe ogó ln op o lsk ie  sym­
pozjum d la  u czczen ia  1600 roczn icy  śm ierci papieża Damazego /3 0 6 -3 8 4 / 
w ielk ieg o  odkrywoy katakumb i  twórcy e p ig r a f ik i c h r z e ś c ija ń s k ie j .  
Spotkanie to  połączono z obchodem przypadającej w tym dniu 10 rc o z -  
nloy śm ierci kard. Jeana D anlślou /1905 -  21 V 1974/ jednego z naj­
w yb itn iejszych  w spółczesnych znawoów judeoohrześóljaństw a 1 odkrywoy 
Orygenesa. Ta dwojaka roczn ica  wyznaczyła podwójni tematykę zorga­
nizowanego sympozjum, podczas którego przedpołudnie poświęcono kard. 
D anielou, popołudnie zaś papieżowi Damazemu. Pewnego rodzaju klamrą 
łąoząoą dwie różne ch ron olog iczn ie 1 treściow o problem atyki b y ła  po­
łudniowa Msza św. koncelebrowana w k o śo ie le  akademlokim ku o zo l św. 
Bamazego w in te n c j i  ś .p .  kard.D aniólou pod przewodnictwem prorektora  
k s.d o o .d ra  Jana Śrutwy, który w h o m ilii nawiązująoej dc nova e t  v e t e -  
ra w skarbou K ośoio ła  z jednej strony w y lic z y ł w ie lk ie  z a s łu g i s t a ­
rożytnego rzymskiego b iskupa, a z d ru g iej wskazał na w spółozesnego  
franousklego naukowca wydobywającego z antyku ch rz eśc ija ń sk ie g o  d ro- 
gooenne perły  prawdy ew an geliczn ej.

Obrady przedpołudniowe odbywająoe s i ę  w pom ieszczeniach Zakładu 
Badań nad Antykiem C hrześcijańskim  KUL, otw orzyła kierownik tego  
Zakładu doo.dr hab. B .P ila r sk a . Przewodniozył im k s .d o o .d r  hab. 
Czesław B artn ik . R eferat p t .  " K a r d y n a ł  J e a n  D a ­
n i  ś 1 o u jako b a d a o z  J u d e o c h r z e ś o i j a ń -  
s t  w a" l w y g ło s ił k s .d r  Pranolszek S zu lc . Można w nim wyodrębnió

1 Zasadniczy te k s t  teg o  w ystąp ien ia  był opublikowany w cześn iej przez
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3 o z ę ś c l .  W pierw szej autor p rzedstaw ił najpierw krótko h is t o r ię  
naukowyoh badań J .D an ió lou , począwszy od tomatykl b ib l ijn e j  i  t e o r i i  
sensów Pisma św iętego /s z o z e g ó ln ie  t y p o lo g i i / ,  poprzez stu d ia  nad 
związkami pierwotnego ch rześcijań stw a  ze wspólnotą w Qumran, aż do 
z a ję c ia  s i ę  judeoohrześoijaństw em , c z y l i  okresem s iln e g o  zw iązania  
ch rześcijań stw a  z duchowymi 1 r e lig ijn y m i formami ży c ia  ówczesnego 
judaizmu. Owocem tych  studiów b y ła  znana Jego k siążk a "Thóologie du 
ju d eo -ch rlstian ism e"  /P a r is  1958 /.

W 2 c z ę ś c i  p re legen t s ta r a ł s i ę  soharaktoryzowaó, trw ająoą po­
nad 100 l a t ,  h is t o r ię  badań nad judeoohrześoijaństw em  /s z k o ła  w Td- 
blngen, W.Bauer, M.Simon, H.Sohoeps, G. O lz, L .G op pelt/ i  daó de­
f in i c j ę  tego  p o ję o la . Sam Oaniólou rozumiał przez n ie 'C h rz eśc ija ń ­
stw o, k tóre s i ę  w yraziło  w formaoh Sp&tjudentum" , uważająo, że wy­
r a s ta  ono z ducha kultury se m ic k ie j , różn i s i ę  radykalnie od chrze­
śc ija ń stw a  h e lle n is ty c z n e g o , opartego na kategorlaoh  m yśli g reck ie j  
oraz obejmuje zarówno ortodoksyjne, jak i  heterodoksyjne odłamy /e b io  
nitów , e lk aza itów , b aptystów /. N ieco p óźn iej uozony fran cu sk i j e s z ­
cze b ard ziej sprecyzował to  p o ję c ie :  "Judeoohrześcijaństw o oznacza  
w d z isie jszy m  tego słow a znaczeniu  pewną postaó pierwotnego ch rześ­
cijań stw a , k tóre  w szczególnym  stop n iu  było związane z duchowymi 
lsp o łe o z n y m i strukturam i żydoatwa, zw łaszcza późnego judaizm u, a 
mianowlole przez zachowanie żydowskiego sposobu ży o ia  według Prawa, 
zw łaszoza ob rzezan ia  i  p rzestrzeg a n ia  szab atu , a w końcu poprzez 
zachowanie apokaliptycznego sposobu m yślenia"".

W 3 w reszc ie  c z ę ś o l  r e fe r e n t  s t a r a ł  s i ę  ukazaó w y s iłk i D anlelou  
zm ierzające do scharakteryzow ania p ierw szej h is to r y c z n ie  t e o lo g i i  
c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  k tóra  s i ę  w yraziła  w k ategoriach  późnego judaizmu 
1 o p ie r a ła  na sem ickich strukturaoh m y śli. Najwłaściwszym sposobem 
poznania to j  t e o lo g i i ,  zdaniem O aniólou, j e s t  a n a liz a  wybranych 
cytatów b ib lijn y ch  /t e s t im o n ia /  w l it e r a tu r z e  Ju d ooeh rześo ijań sk lo j, 
interpretow anych przeważnie metodą sym boliozną c z y l i  ty p o lo g ią  o pro-

autora p t. "Wkład J .D an iólou  do badań nad judeochrześcljaństw em ". 
"Snmmnrlum" 9 /1 9 8 0 / 149-156.

2 T heologle du ju d eo -ch r is tia n ism e , d z .e y t .,  19.
3 Por. J .O anió lou , Judenohrlstentum , w, Sacramentum Mundi, Bd. 2 

Freiburg 1968, 978.
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w enioncji żydowskiej i  sem iokiej /w przeciw ień stw ie do greck ie j  
a le g o r i i /  wykazującą zrea lizow an ie  w szystk ich  proroctw i  f ig u r  s ta ­
rotestam entalnych z przyjściem  C hrystusa. Franouski uczony, jako  
jeden z pierw szych, p odk reśla ł wpływ ap okallp tyk i żydowskiej na 
pierwotną t e o lo g ię  oh rześo ijań sk ą , k tóra  zanim s ię g n ę ła  po f i lo z o ­
f i ę  grooką, wypowiadała s i ę  w pojęolaoh żydowskiej ap ok a lip tyk i, 
wspomaganej ówczesną kosm ologią i  a n g e lo lo g ią . Tak np. so te r lo lo g ia  
judeochrześcijań ska wpisana z o s ta ła  w ramy schematu kosmologicznego 
obejmującego z e j ś c ie  Słowa poprzez s fer y  n ie b ie s k ie  na z iem ię, nas­
tęp n ie  z e j ś o ie  do sz eo lu  oraz chwalebne w niebow stąpienie. Trudna 
1 mało znana słuchaczom problematyka r e fera tu  wywołała stosunkowo 
żywą dyskusję o oharakterze w yjaśniającym , w k tó rej w z ię l i  u dzia ł:  
k s.d o o . C z.B artn ik , k s .d r .h a b . F.Drąozkowski, doo.dr hab. %.P ilarsk a , 
k s .d r  B .C zęsz, k s .d r  S.Longosz, dr T .G órski, D otyozyła ona zarówno 
d e f in i c j i  jud eochrześo ijaństw a, jak 1 p ojęć z nim związanych, np. 
t y p o lo g i i ,  d em ito lo& izao ji, a le g o r i i ,  związków ze w spólnotą z Qumran, 
czasu trw ania t e j  t e o lo g i i  l t d .

Na obrady popołudniowe, prowadzone pod kierownictwem ke.dra  
Bogdana Częsza w Katedrze H is to r i i  S ztuk i KUL, z ło ż y ły  s i ę  3 p re lek cje  
Z pierwszą z n ich  p t .  " D a m a z y  o s t a t n i  b i s k u p  
R z y m u  c z y  p i e r w s z y  p a p i e ż "  w y stą p ił dr Adam 
Z iółkow ski. W swym w ystąpieniu  s ta r a ł s i ę  ukazać, w sposób chronolo­
g iczn y , rosnącą r o lę  i  znaczenie biskupa Rzymu, który w osob ie Dama- 
zego n ie  ty lk o  autorytatyw nie ro z strz y g a ł wewnętrzne i  r e l ig i j n e  
sprawy K ościo ła  Zachodniego, le c z  także oh o ia ł decydować o sprawach 
K ościo ła  Wsohodnlego poprzez swoje l i s t y  i  legatćw . Omówił w ięc trud­
n ości wewnętrzne jego rządów w Rzymie, walkę z antypapieżem Urslnusem  
i  z.oszczerstw am i żyda Izaaka, którym mógł zadać kłam d z ię k i powiąza­
niom ze starym i rodami rzymskimi i  najwyższą władzą cyw ilną . S tara ł 
s ię  przy tym eksponować znaczen ie rzym skiej S t o l i c y  A p o sto lsk ie j  
1 prymatu p ap iesk iego . Pragnął decydować o blskupstw io w A n tio ch ii 
w ysyłając tam d ecyzje podejmowane na synodach rzymskich i  wzywając 
W ita lisa  oskarżonego o horezję apolinaryzmu do wytłum aczenia s i ę  
przed sobą. W tym wszystkim n ie  mógł jednak zrozum ieć d z ia ła ln o ś c i  
św .B azylego, który k ilk a k ro tn ie  p r o s i ł  go o pomoo Zachodu d la  Wsoho- 
du. Co w ięc ej ,z w ią za ł s i ę  moono przeciw  Wschodowi z A leksandrią, 
k tórej wypędzonego patriarchę P io tra  przez k ilk a  la t  g o ś c i ł  u s i e b ie .
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u d z ie la ją c  nawet pewnego rodzaju cichego poparcia aleksandryjskiem u  
intruzowi,Maksymowi Cynikowi w K onstantynopolu. Z d rugiej jednak stro  
ny, mimo wzrostu jego  p ap iesk iego  a u to r y te tu ,n ie  był zaproszony ani 
na Sobór w 3S i r .  w Konstantynopolu, an i na ważny synod pod przewod­
nictwem ów.Ambrożego w A k w ile i, dokąd ty lk o  p r z e s ła ł swoje l i s t y .

Drugą p relek o ję  p t . " D a m e s y  o b r o ń o a  c z y ­
s t o ś c i  w i a  r y" w y g ło s ił  k s .d r  S tan isław  Longosz. Autor 
scharakteryzow ał najpierw ogólną sy tu aoję  ówczesnego c h r z e śc ija ń ­
stwa pod względom c z y s to ś c i  w iary: o i l e  Zachód poza n ie liczn y m i wy­
jątkam i za ozasów Damazego stan ow ił ju ż  jeden  zwarty blok o r to d o k sj i, 
to  Wsohód był wówczas oa łkow ioie r o z b ity , skłócony, i  trawiony róż­
nymi h erezjam i. Tzw. "Tomus Damasl" o ż y l i  l i s t  synodu rzym skiego  
/39T lub 3 8 2 / skierowany do Wsohodu w y lioza  aż 10 h e r e z j i  n iszczących  
ta m tejszy -K oso ló ł, a m ianow icie: pneumatomachian, sa b e lla n , a r ia n , 
eunomian, macedonian, fo ty n la n , eb ion itów , ap olln arystów , m aroelian  
i  zwolenników Diodora z Tarsu. Do n a jgroźn iejszych  z nloh n a leż a ły :  
s i ln y  tu  jo szo z e  arlanizm  i  maoedonlanizm, apolinaryzm  i  poozątk i 
nestorianlzm u ukryte w nauoe Diodora z Tarsu. P re legen t scharaktery­
zował t e  4 główne h erezje  1 p rzy toczy ł skierowane przeciw  nim wypo­
w iedzi te o lo g ic z n e  Damazego, który n ie  p is a ł  sp ecja ln ych  traktatów  
polem icznych, a le  p o tę p ia ł j e  na synodach rzymskich a n astęp n ie  w 
formie lis tó w  synodalnych z anatemami w ysy ła ł j e  na Wsohód. Autor 
refera tu  p o d k r e ś lił przy tym d e lik a tn ą  sy tu aoję  papieża,poniew aż  
każde jego  w ystąp ien ie przeoiw herezjom uważane b yło  c z ę s to  za in g e­
rencję w sprawy Wschodu. W dodatku papież n ie  mógł zn a leźó  w spólne- 
go języka ze św .Bazylim , biskupem C ezarei K apadockiej, przez co roz­
d z ia ł między Wschodem a Zachodem nadal s i ę  p ow ięk sza ł.

T rzecią  p re lek cją  było W ystąpienie dra Tytusa Górskiego na t e ­
mat: "D a m a z y  j a k o  c u l t o r  a t o u e  a m a ­
t o r  m a r t y r u m  w ś w i e t l e  ó w c z e s n e j  
s y t  u a c j  i" .  *teferent wskazał na z a s łu g i Damazego w konserwa­
c j i  katakumb 1 c z c i  męczenników. Problem ten  w ie lo k ro tn ie  ju ż  s tu ­
diowany , p rzy n ió sł mu najw iększą sław ę. Papież porządkował katakumby,

4 Por. S .C harnlor, Le premier archeologue ch ró tlen  -  S.Damase.
-.:evue Augustiul-enne" 8 /1 9 0 6 / 569-S78; B.Vacandart, Le papę Da- 
mnse e t  le  c u lto  des S a in ts , *Mevue du Clerge Francals" 6 7 /1 9 i l /  
611-614; H .L oclercą, Damnse, DACL IV, 14S-i97; J .V iv e s , S.Damaso
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i  o ta cz a ł groby męczenników wyjątkową c z c ią ,  p iszą e  d la  n ich  s p e c ja l­
ne epigramy, ry te  później c z ę s to  w marmurze przez jego  p r z y ja o ie la  
D ionizego F ilo k a lu sa * . Chociaż poezja  tych  epigramatów /A .Ferrua  
n a lic z y ł ic h  59 oraz i9  fragmentów/*, mino poohwał ów.H ieronim a', 
n ie  J e s t  najw yższej k la sy , to  jednak ich  wartoóó h isto ry czn a  ze  
względu na dane o m ęczennikach,dacio, rodzaju i  szczeg ó ła ch  ioh  
óm iorci, mają n ieocen ione zn aczen ie . P rzyczyn iły  s i ę  one w ogromnym 
stopn iu  do rozwoju k u ltu  męczenników oraz do sław y 1 umocnienia po­
z y c j i  samego Damazego. P relegen t podał te k s t  k ilk u  epigramatów i  prze 
prowadził ic h  a n a liz ę .

Podczas d ysk u sji nad trzema prelekcjam i d o sz ło  do żywej polemiki 
między A.Ziółkowskim a ka.S .L ongoszea na temat wzajemnych stosunków  
między Damazyw[Bazylim. Pierwszy z nioh oskarżał bpa C ezarei o n ie ­
udolną p o lity k ę  k o ó c le ln ą  na W schodzie, n iezręczn e w iązan ie s i ę  
z ludźmi niechętnym i papieżowi i  n ieu m iejętne szukanie u n iego pomo­
cy d la  Wschodu. Drugi przeciw nie -  Obwiniał papieża o brak zrozu­
m ienia złożon ej problem atyki K ościo ła  Wschodniego, c g łuche m ilcze­
n ie  na u s iln e  prośby Bazylego, apodyktyczne i  autorytatyw ne odrzuca­
n ie  an tiocheńsk iego  biskupa M elecjusza popieranego przez w iększośó  
biskupów na Wschodzie i  B azylego, d la te g o  ty lk o , że form alnie n ie  był 
zwolennikiem n ic e jsk ie g o  wyznania w iary . W d ysk u sji ks.Ł ongosz wy­
l i c z y ł  d a ls z e ,n ie  poruszane j e s z c z e ,  z a s łu g i p apieża Damazego, pod­
k r e ś la ją c , że był on pierwszym biskupem Rzymu, k tóry  ooroezn le zwo­
ływał na synod podrzymskich biskupów 1 kolektyw nie podejmował d ecyzje

papa espaKol y lo s  m a rtlres , Barcelona 19*3; E.SchN fer, Dla Be- 
doutung der Epigramme des Pnpstes Damasus i  fłłr  d is  C esehichte  
der H eiligonvorehrung, "Ephomerldos L itu rgicae"  * 6 /1 9 3 3 / 13T23S, 
309^378; C h .P le tr l , Concordia Apostolorum e t  renow atlo U rb ls.
C ulte des oartyrs e t  propagandę p o n t lf io a ie ,  Melangos d'A rche­
o lo g ia  e t  d 'H isto lre"  7 3 /1 9 6 1 / 375-322.

5 Por. J .V iv e s , Damasus e t  F ilo o a lu s , "Analoota Sacra Tarracononsia"  
3 /1 9 2 6 / *83-49*; A .Ferrua, F ilo o a lo , l'am ante d o iła  b e l i#  le t t o r a ,  
" C ly llta C a tto l ic a "  90  (1939)136-47.

6 A.Ferrua, Eptgrammata Damaaiana, Roma 19*3, 50-53 .
7 Hieronymus, Da w lria  l l lu s t r ib u s  103, PL 33 ,7*9 , PSP 6 , i iT ł  

"Usmaży, biskup m iasta Rzymu, m iał zd o ln o śc i do układania p lęk -  
tiyeh w ierszy; w jelo ich  k rótk ich  hekzamotrem n a p isa ł . Umarł prawie 
o s ie m d z ie s ię c io le tn i za oozarza łocd ozju sza" .
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d oty -cząee n iek ied y  całogo K ośoloła  1 za o h ęo lł św.Hieronima do 
opraoowania nowego przekładu Pisma św. /W ulgata/} zorganizow ał p le — 
wsze archiwum p a p ie sk ie , przeznaozająo na n ie  sp eo ja ln e  pom ieszcze­
n ia , p rzyczyn ił a i s  w reszc ie  do rozwoju 1 Ia ty n lz a o j l l i t u r g i i  
rzym skiej , k tóra  dotąd bardzo c z ę s to  była odprawiana po grecku  
oraz do k o d y fik a c ji mszalnego kanonu rzymskiego /n iem al w n iezm ie­
n ionej form ie i s t n ie j e  do d z id /  oraz stw orzenia  s ta łe g o  o fic ja ln e g o  
sanktorału  K ościo ła  Jzym sklego, Ze Stałym i wspomnieniami męczenni­
ków. On również wprowadził w Hzymle śpiew psalmów podczas mszy 
ś w ię te j .

Powyższo sympozjum p rzy b liż y ło  n iew ą tp liw ie , nieznane b l iż e j  
polskim  patrologom , zarówno p ostać papieża sprzed XVI wieków, jak  
i  trudną problematykę ju d eoch rześcijań stw a . Było ono n ie  ty lk o  j e ­
dyną polską naukową imprezą, pośwlęooną uozozeniu powyższych ro c zn ic , 
le o z  także jedną z bardzo n ie licz n y c h  in icja ty w  poświęconych papie­
żowi Damazomu 1 kard .D anlślou  w św leo ie  badać nad antykiem c h r z e śo i-  
jaćsk im .

A lic ja  Stępniewska -  Lublin

S .  SPOTKANIE SEKCJI PATiłYSTYCZNEJ W GDAŃSKU-OLIWIE

Sekcja P atrystyczna przy Kom isji Episkopatu do Spraw Nauki 
K a to llo k ie j , d z ię k i usilnym  zabiegom i  staraniom  j e j  Przewodniczące­
go k s.d ra  Bogdana C zęsza, zorganizow ała swe doroczne sp otkanie  
w dniach 20 — 2 i  w rześn ia  i984 r . , w Wyższym Seminarium Duchownym 
w Odańsku-Oliwie.

Pierwszy d zień  obrad rozpoczął s i ę  mszą sw.koncelebrowaną 
w k aplicy  sem in aryjn ej, podczas k tó rej J .E . k s.b p  dr Tadeusz Gocłowskl, 
podkreślając potrzebę ta k ich  spotkań wskazał na Jałow ość i  bezowoc­
ność w spółczósnośoi n ie  .uw zględniającej tra d y c j i s ta r o ż y tn e j,o r a z  
na dramat rozd arcia  i  n iepokoju, zrodzony z przerwania o ią g ło ś o i  
kulturow ej, wskutek czego c z ę s to  s ta ją  obok s ie b ie  abandonata a a t i -

B Por. M.M.Shephord, The l i t u r g ic a l  Reform o f  Damasus, w: Kyrlakon. 
F e s te e h r if t  J.Quaaton, I I ,  MUnstor i970 , 847-863.




